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Pinądek n m że fis tw :
Od dzisiaj będą w niedzielę i 

święia cztery nabożeństwa o godz. 
7.15, 9, lO, 11, nieszpory o 4 po. p.

Dzisiaj suma adoracyjna z w y­
stawieniem Najśw. Sakr. i procesją 
uroczystą. •

Zabawa ogrodowa dzisiaj po­
południu na Koszelewie na rzecz 
budowy Domu Kat., urządzona sta­
raniem Akcji Kat., o czem przypo­
minamy, na zabawę zapraszamy i 
prosimy o poparcie jako ju£ ostat­
niej w letnim sezonie.

Poświęcenie kamienia w ę­
gielnego w budującym się Domu 
Kat. w Będzinie odbędzie się dnia 
11 października. Uroczystość ta nie­
co spóźniona, odłożona z kwietnia 
na jesień z powodu niemożności 
wcześniejszego przyjazdu Ks. Bi­
skupa, zk to muBi być starannie 
przygotowana, o czem pom yśli Za­
rząd Par. Akcji Kat. w raz z Komi­
tetem  budowy. Obecnie J. E. Ks. Bi­
skup obiecał przyjechać niechybnie. 
Dlatego będzie to uroczystość nie- 
tylko Akcji Kat., lecz całej parafji. 
Program podamy później.

ZJamd Akcji Kat. w Będmlnle.
Jednocześnie w tymże dniu 11 paź­
dziernika odbędzie się, jeżeli doj­
dzie do skutku a jakieś przeszkody 
nie wynikną w Będzinie zjazd za­
rządów i członków Akcji Kat. okrę­
gu Zagłębia, o czem jeszcze będą 
zawiadomienia specjalne.

Praedamkola dla dalecl oraz 
Kursy kroju 1 szycia 1 haftu
w Chrześćj. Tow. Dobrocz. na Gó­
rze Zamkowej i na Kordonie, pro­
wadzone przez Siotry Pasjonistki, 
już się rozpoczęły, zapisy dodatko­
we w poniedziałek, wtorek i środę.

Ruch w Parafii.
W ubiegły czwartek rozpoczął 

się nowy rok szkolny we w szyst­
kich szkołach nabożeństwami dla 
dzieci, odprawionemi w Kościele 
(trzy nabożeństwa) dla tzkół śred­

nich i powszechnych. im. Promyka, 
Małobądzkiej i Gzichowskiej, a w 
kaplicy na Koszelewie dia Koszele- 
wskiej i Ksawerowskiej.

Z a p o w ie d z i przedślubne
Stanisław-Tomasz Stępień z Bro­

nisławą Paterówną, Stanisław Koza 
z Heleną Lataczówną, Adam Głu- 
szek z Władysławą Kusakówną, Jan 
Bubka z Heleną Soicołowską, Mie­
czysław-Antoni Burakiewicz z Anną 
Haliną Stawi&rską.

Z w i ą z e k  m a łże ń s k i z a w a r l i :
Marjan-Stychno z Franciszką Ce- 

sarzówną, Feliks Wachowicz z Zofją 
Ordonówną, Edward Natkaniec z Ge- 
nowefą-Razimierą Łebkówną.

P r z e z  chrzest stali się dziećmi b o że m i:
Danuta-Anna-Kłys, Leokadja Pu­

chalska, Henryk Dąbrowski, Geno­
wefa - Władysława i Celina Marja 
Górnikiewiezówny, Jerzy-Juljusz Ju­
szczyk, Wacław - Lucjan Dziembor, 
Teresa-Barbara Gęborska.

Rocznice z g o n ó w  w e  w r z e ś n iu .
Śp. Władysław Bobrowski, A n ­

drzej Przyłueki, Franciszek Kępiń­
ski, Tekla Będkowska, Zofja Sko­
czylas, Piotr Karasiński, Joanna 
Cieślik, Stefan-Długosz, Ignacy So- 
bala, Antonina Palitkiewicz, Wikto- 
rja Dąbek, Mf.rjanna Matlinkiewicz, 
Paweł- Dytman, Regina - Żołnierek, 
Zofja Miehta, Zolja Hanowa.

KRUCJATA EUCHARYSTYCZNA.
Rozpoczęły szkoły swą pracę po­
wakacyjną, dzieci i młodzież znów 
obsiadły szkolne ławy, aby zdoby­
wać wiedzę i rozwijać umysły pro- 
gramowem nauczaniem. S z k o ła — to 
jasna przyszłość narodu, źródła oś­
wiaty powszechnej. Lecz szkoła nie- 
tylko uczy, —  powinna także w y­
chowywać, to znaczy tak urobić 
człowieka, wdrożyć i przyzwyczaić, 
aby ten był dobrym, uczciwym, re­
ligijnym, ułożonym towarzysko i 
zdolnym do pożytecznej pracy.

Kształcenie charakteru jest pod­
stawową czynnością wychowania. 
Nie jest to rzeczą łatwą, nie zawsze 
się ona udaje, nie każdy w ycho­
wawca potrafi się do tej pracy za­
brać.

Powszechnem jest zdanie najle­
pszych pedagogów, na długiem do­
świadczeniu oparte, że najlepszym 
charakterem człowieka jest chara­
kter religijno moralny, a najlepszym 
w dziejach świata Mistrzem —  Na­
uczycielem był Jezus Chrystus, w y ­
chowawca nowego człowieka. On 
to *e.zak powiedział: „Dopuśćcie
dziatkom przychodzić do mnie, —  
ich jest bowiem królestwo niebies­

kie". Obcowanie dzieci i młodzieży 
z duchem wiary i nauki Chrystusa 
zbawiennie w iyw a na charakter.

Nauka religji w szkołach w ytw a­
rza pojęcia religijne, daje podsta­
w y moralności, ale to zamało, szcze­
gólniej dzisiaj, gdy zepsute w pły­
wy bezbożne równie mocno lub 
mocniej działają w społeczeństwie. 
Potrzeba reiig;jnego czynu, ćwiczą­
cego wolę i to dają dzieciom szkol­
nym organizacje religijne w szko­
łach powszechnych Krucjaty Eucha­
rystyczne, a w średnich Sodalieje 
Mariańskie.

Zbawienny wpływ Krucjaty nie- 
da się zaprzeczyć. Uczy ona miło­
wać Pana Jezusa Utajonego w Najśw. 
Sakramencie, odwiedzać Go, modlić 
się do Niego, dla Jego miłości uni­
kać grzechów i przewinień, praco­
wać nad sobą i wypełniać obowią- 
zai i cierpliwie znosić- „ofiarki“ z 
własnych upodobań. Częstrza spo­
wiedź i Komunja św., lektura od­
powiednia, pogadanki, pisanie i w y ­
głaszanie referatów pizez dziec., 
koleżeński wspólny w pływ  i dobry 
przykład, to czynniki wychowawcze 
Krucjaty, Kto obserwuje życie ta­
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kich dzieci musi przyznać, że „ry ­
cerze i rycerki“ Krucjaty Eucha­
rystycznej są uczniami 1 uczenica- 
mi dobrymi, owszem wyróżniają się 
pilnością, starannością, karnością 
w domu i szkole, obyczajnością i 
grzecznością, unikają kłamstwa, zny 
tków, zwady, brzydkich wyrazów 
i klątwy —  dają innym dobry przy­
kład. To najlepsi „obyw atele" szko­
ły, a szkoła posiadająca choc trze­
cią część dzieci naltżących do Kru­
cjaty, jest szkołą lepszą pod każ­

dym względem. Krucjata, to ułat­
wienie pracy wychowawczej.

Dziatwa chętnie się garnie do 
Krucjaty, trzeba jej to ułatwić.

Oby Krucjata w szkołach Będziń­
skich w roku bieżącym znalazła 
właściwe zrozumienie, a wśród ro­
dziców chrześcjanskich dbających o 
najlepsze wychowanie swoich dzie­
ci, jaknajlepsze poparcie. Zyska na 
tern, rodzina, szkoła, państwo, oj­
czyzna, naiód! —

Proboszcz.

Zapowiedzi przedślubne.
Prawa kanoniczne i świeckie 

nakazują, aby w trzy niedziele pod­
czas głównego nabożeństwa były 
wygłoszone w kościele pizez księ­
dza imiona i nazwiska osób, mają­
cych zamiar wstąpić w związki mał­
żeńskie. Są to tak nazywane u nas 
zapowiedzi przedślubne.

Dla ważnych przyczyn od g ło­
szenia zapowiedzi może zwolnić Ks. 
Biskup dicezjaluy, udzielając na to 
dyspensy od jednej, dwuch, nawet 
trzech zapowiedzi. Bez zapowiedzi 
lub bez dyspensy ślubu udzielić nie 
wolno. Celem zapowiedzi jest w y ­
krycie możliwych jawnych lub ukry­
tych przeszkód do małżeństwa, o 
których gdy kto wie, powinien za­
wiadomić ks. proboszcza, do ktorego 
należy osądzić, czy przeszkoda w ska­
zana wystarcza do czasowego w strzy­

mania, lub zupełnego odmówienia 
ślubu. Niektóre z przeszkód dadzą 
się usunąć za pomocą dyspensy, 
np. pokrewieństwa do trzeciego 
stopnia włącznie. Gdy się głosi tyl­
ko jedną lub dwie zapowiedzi za 
dyspensą, ślub można wziąść dopie­
ro w środę popołudniu najwcześ­
niej, aby ktoś znający przeszkody 
miał czas o nich powiadomić; gdy 
trzy są zapowiedzi —  ślub może 
być już w trzy godziny po ostatniej 
zapowiedzi. Takim więc sposobem 
prawa zabezpieczają Sakrament mał­
żeństwa przed zniewagą nieważnoś­
ci, gdyby był niegodziwie zawarty.

Do czuwania nad tern jest obo- 
wiązanj nietylko piobouzcz, lecz 
każdy wierzący i uczciwy parafja- 
nin. —

Ks. Tad. Pnche.

Katechizm nauką tycia.
Francuski generał du Plessis 

uczył swoją córkę, która się przy­
gotowywała do pierwszej Komunji św 
katechizmu. Pewnego dnia zauwa­
żył u dziecka pewną niechęć do 
nauki.

— Moja córko, rzecze, dobry 
chrześcijanin musi znać katechizm 
tak jak dobry żołnierz teorję woj­
skową. Gdybym się był ociągał w 
nauce sztuki wojennej, nie byłbym  
dziś generałem.

Filozof o nauce katechizmu.
Słynny filozof Jonffroy (Zufrna) 

mimo swego uprzedzenia do Koś­
cioła pisze: „Weźcie tą małą ksią­
żeczkę katechizmu. Znajdziecie tam 
odpowiedzi i rozwiązania w szyst­
kich kwestji, które porusza filozofja. 
Zapytajcie chrześćjanina, skąd po­
chodzi rodzaj ludzki, on będzie wie­

dział; dokąd zmierzają ludzie, on wie. 
Zapytajcie tego małego dziecka po­
co on jest i czem będzie po śmier­
ci, a da wam odpowiedź zadziwia­
jącą Początek świata, człowieka, po­
wołanie, człowieka na tym i przy­
szłym świecie, stosunek do Boga i 
bliźnich, prawa człowieka nad świa­
tem i stworzeniem dla chrześćjani­
na nie są to rzeczy nieznane. To 
wszystko płynie z katechizmu z nie­
zw ykłą  jasnością i pewnością.

I dlatego katolicyzm nazywam 
wielką religją. Z uznaniem muszę 
się do niej odnosić, bo nie zustawia 
żadnej wątpliwości w tych rzeczach, 
które ludzi mogą interesować^ —

Z  dzienniczka Misjonarza.
Na dalekim w s c h o d z i e  wśród 

wysp Wielkiego oceanu mieszkał 
10 letni chłopczyk. Imienia jego nie 
pamiętam. Późnym wieczorem w ra­

ca do domu ojciec chłopczypy, dzie­
li się wieścią., że na sąsieunie>-wy- 
spie bawi ksiądz misjonarz, odpra­
wia Mszę św., udziela Sakramen­
tów św. Radość dz.eeięeenięma gr;« 
nic— oczy mu płoną szczj£|ęin, 11.1’ 
skrzydłach b y  tam poleci.* tern 
więcej, że jutro będzie ostatnia 
Msza św. —  Msza św., toż to Itai- 
świętsza Of.ara, najpiękniejsza, . U ;  * 
wznioślejsza modlitwa. ■

W niej ofiarowuje się sam Pan 
Jezus za nas, z nami, dla nas.

Ojcze, ty mnie puścisz, prawd a? 
nie pozbawisz oOskiej uczty swego 
syna. Chcę widzieć mego Boga, 
zstępującego na ołtarz, chcę go u- 
wielbiać, chcę podziękować za ła ­
skę Chrztu św., przeprosić za tyle 
win i błagać ó wytrwanie w cno­
cie, o s*łę przed pokusami, o łaski 
dla ciebie i ćlla siebie, dla całej 
naszej wyspy. —1 Ależ dzięąko —  
odpowiada ojciec —  patrz, uJiza 
nadciąga, słońce już zaszło noc 
pełna niebezpieczeństw, na m orzu 
piętrzą się fale, czółno słabe — tak 
łatwo o śmierć -  Ależ, ojcze, czćm 
jest 10 wszystko wobec szczęśc.a 
wysłuchania Mszy św.; i przyjęćiii 
Komunji św. , .

Nie pozbawiaj synt swego Jej 
radości, bo zabMdzo, mnie ko.ęhasŁ 
— Ojcze, jedna Msza św., może 
uczynić mnie bohaterem, świętym. 
Ojciec z rozrzewnieni :m uściskał 
syna. — Jedź I niech cię prowadzi 
Matka Najśv*iętsza ! dopełnij , twej  
ofiary.

Chłopak na małej łodzi w yru­
szył w drogę. Fale nie oszczędza 
ły  ani jego, oni kruchego czółna 
już, już m.aiy zalać i pochłonąć bo­
haterskie dziecię, ale mały chrześ­
cijanin ufał w pomoc Bożą. —  Na­
przód, naprzód —  mówił sobie —  
do Jezusa, do źródła łask i' szczę­
ścia. ■ ■»■■■■

Wschodzące sionce pierwszymi 
promieniami ozłociło \\ody, gdy 
mętny chłopczyk docierał dc ,ijp„e- 
gu. Ostatkami sił nósp.eśzył Jo ka­
plicy. Długo, długo oudoozj wał, 
nim zdolny był słowo przemówić 
i wyspowiauać się. A pętam .k lęk ­
nął i .słuchał Mszy św. 4 jakąż", ra­
dością p atrzy ł’ na niego Chrystus 
Pan i z jakąż radością wscedł do 
jego niewinnego 1 gorącego ser*ńu

Bierzcie sobie przykład z (;tęgo 
chłopczyka, drogie izjeci i piluie 
słuchajcie Mszy św. i chętnie przy­
stępujcie do Sakramentów św., a 
strzeżcie się z błśhyeh powodów, 
a tembardziej z lenistwa oDuszczać 
niedzielnej i świątecznej Mszy św_
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